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Wychodzi codziennie o godz. 

3ciej po południu. 

Przedpłata wynosi : 
UEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 cnt. 
miesięcznie 1 „ 30 , 
dnik Niedzielny kwart. Ł 20 
Z przesyłką pocztową : 

w państwie austrjackiem z 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ent, 
"do Prus i Rzeszy niem, 4 tal. 15 sgr.V g 
Szwecjł i Danii 3 6 „ 
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Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent. 


Etoograficzna wystawa. 


Skromna nazwa etnograficznej wy- 
ta wy, wiele już narobiła hałasu w świecie, i 
rozi większym jeszcze na przyszłość. Najbliż- 
„e zaś objaśnienie podobnej niestosowności le- 
y w oznaczeniu miejsca gdzie się ma skromna 
vystawa odbywać. Miejscem tem .... jest Mo- 
kwa. Tak jest niestety, wszystko co Moskwy 
'otyczy niezwykłe, groźne przybiera rozmiary, a 
"rawa o której mówić mamy, jest moskwiei- 
nu objawem. 
Śród  słowianofilskich tendencyj Moskwy, 
dziła się myśl urządzenia słowiańskiej etno- 
raficznej wystawy. Gdzie, jak, i kiedy, bliżej 
ie wiadomo. Lecz muiejsza o to, bo właści- 
"ością jest Moskwy, że tam nigdy nazwa nie 
odpowiada rzeczy, bezpożytecznemi by więc by- 
iy dociekania i określania rzeczy, odpowiadają: 
«j powyższej nazwie. Dosyć na tem, że od 
„ech z górą miesięcy, dzienniki moskiewsk:e 
wielką zaczęły robić wrzawę około zapowiedzia- 
«:go pseudo-naukowego faktu. Następnie za- 
c'gły go ogłaszać jako dziwnego rodzaju sło- 
jańskie świeto, wzywać publiczność, aby się 
gotowała godnie i suto odprawiać święto, bo 
4d nie może się kompromitować. Skończyły 
oai, ogłaszając Wystawę, Jako uroczystość, na 
„'órą się zjadą pokrzywdzeni, zboleli, zakrwa- 
«eni Słowianie, aby w Moskwie jak mahome- 
anie w Mecce szukać osłody, sił pokrzepienia i 
arony, Sławianie przez ten czas agitacji gotowali 
{do pielgrzyms: v charakteryzujcą obojętnością. 
My, wychowańcy cierpkiej szkoły do- 
„iadczenia, milezeliśmy, mimo złowróżbnych 
zaprosin, mimo niebezpiecznych do drogi przy- 
gotowań, — milezelismy, bo nam przykro i tru- 
dno zabierać głos w słowianofilskieh sprawach, 
aby nas młodsi bracia, Słowianie, nie posądzałi 
o niechęć i lekceważenie słowianizmu. — Rzecz 
jednak dziwnie Się „komplikowała, być może w 
Skutek zdarzeń politycznych. Z ziem słowiań- 
skich ani jeden głos się nie podniósł, mimo zu- 
- wałego wykładu, dawanego skromnej wysta- 
2 przez dziennik: moskiewskie, ani jeden głos, 
-/ dowodzić pożyteczności naukowego faktu z 
samego siebie, ani jeden aby się zastrzedz pre- 
ciw możliwym, ba, z góry ogłoszonym insinu 
acjom. Ba, przeciwnie, doszło do tego, że cze- 
skie dzienniki, przyznając że wiedzą czem jest 
Mąskwa, bronią swoich dla Moskwy sympatyj, 
„Bżą, że skargi swoje tam na Północy przed- 
+4, zapowiadają skuteczną moskiewską dla nich 
% Wiemy o tem, że w Czechach i innych sło- 
wiańskich ziemiach Austrji gorąca toczy się 
walka pomiędzy narodowcami, a tymi, którzy 
cheż im narzucić ich prawa i formy nieznośne 
Mnarodowego uezucia, zabójcze dla naroc ,, 
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F(E) Rozważanie stosunku naszego do. pa- 


nujących nad nami ras 1 rządów naprowadza 
Ara na twierdzenie, że podział Polski na trzy 
części, korzystniejszym Jest dla nas, jak gdyby 
', jedno państwo było pochłonęło! Próżna i 
bezowocna to rzecz — porównywać to co się 
nie stało i stać nie mogło, z tem co się stało, i 
pornszać tę sprawę jedynie ze względu a > 
„ego czytelnika. Zabór Polski przez JE 8 
sąsiada był niepodobnym, bo żaden nie Mia 
tyle siły żeby Polskę choć kilka lat w ryzle U- 
trzymać. Polska, zajęta przez wojska n.p- Mo: 
skiewskie, znalazłaby nietylko w sobie dosyć Sił 
żeby po niejakim czasie zabór odeprzeć, ale 1 
w innych sąsiadach miałaby sprzymierzeńców. 
Tylko potrójny rozbiór mógł Polaków przeła- 
mać. Sam autor czuje to dobrze, gdy mówi: 
„Państwo też, któreby eałą weieliło Polskę, wię- 


cej z nią i jej instytucjami rachować by się wi- | 
' ł prosty | 
że niepodzielony kraj dałekoby silniej- | 
stawiał zaborey, jak rozdrobniony prze- | 


działo zmuszonem*... Oczywista — bo 


wniosek, 
szy Opór cy» J i : 
dh EAR sile. Nie widzę tedy bynajmniej 
szczęścia w podziale Polski na trzy ezęści, chy- 
ba że musiałbym przyznać postęp narodu i na- 
rodowości w „wyegzaltowaniu, które go podnio- 
sło do wysokości jego przeznaczeń męczeńskich *, 

Boga, nie lubujmyż w tem co nas t. J- naróg 
gubi. Wołno jednostce ginąć za ideę, wolno 
Satagosie całej paść w gruzy z miłości dla oj- 
czystej sprawy, ale naród cały, Żyć cheący w 
odrębności swej, żyć życiem politycznem, nie 
powinien upatrywać szczęścia w osiągnięciu 
pólmy męczeństwą. Nie lubujmy się w p^ró- 
wnaniu Z męczeńską dołą pierwszych chrześcian, 
bo-ża idee chrześcjańskie ginęli bohaterowie 
zarówno wszystkich narodów bez uszczerbku 


; jednej wyłącznie narodowości: za Kartagińczyka 


Grek, za Armeńczyka Hiszpan stanął do szere- 
gu w walce męczeństwa. Nasze nieobaczne stra- 
ją niepowetowane, za nas nikt nie stanie; w 
szem męczeństwie nie idea, ale narodowość 
ama ginie. — Cenię i ubóstwiam wzniosłość 
ięcenia, z autorem między bohaterów sta- 
fltych eo legli na polu chwały za ojczyznę, 
m=m=nię znam i potępiam politykę męczeńską. 
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


wego rozwoju. Tem niemniej jednak nie możem | stąpić może Ś więta- Moskwa. Myśmy nie wie- 


przyjść do siebie ze zdziwienia, gdy czytamy 
jawne, eyniezne przyznanie się do moskiewskich 
sympatyj organów prasy szlachetnego czeskiego 
narodu. 

Dla odparcia napaści na całość praw na- 
rodowych, grożą Czesi, iż szukać będą ratunku 
tam, gdzie nie ma żadnych praw uznania, gdzie 
już nie narodowa tylko, łeczi osobista niezawi- 
słość nie zna tolerancji. | 

Cynizm, z jakim zostały wypowiedziane 
moskiewskie sympatje, cynizm przyznania, Że 
Czechy gotowe z rąk rozbójnika przyjąć obrone, 
a nawet ręce do niego wyciągać — uwalnia nas 
od obnażania ran, nam zadanych, dla nauki 
waszej czescy przewodnicy. Dla cyników po- 
winny one zostać zakryte płaszczem  tysiącole- 
tniej, dumnej, zwycięzkiej przeszłości naszej, 
lecz wy wiecie O tem czescy przewodnicy, że 
Moskwa, to zagładą wszelkiej, zwyczajowej na- 
wet odrębności, aby nie psuła łatwej dla rządu 
monotonii mongolskiego państwa, że Moskwa to 
posłuszeństwo w imię boskich praw cara i kna- 
ta, posłuszeństwo, nie uznające granie ani w sū- 
mieniu, ani w uczuciach, aui w godności człowieka, 
Że Moskwa to barbarzyństwo i nienawiść tej cy- 
wilizacji, z którą was łączy wszystko co macie 
świetnego w historji waszej, że Moskwa to świa- 
toburczy uniform, w którym ma zuiknąć nieza- 
wisłość człowieka, odrębuość praw i zwyczajów, 
odmienność języka, wszystko, nawet różniea re- 


ligii. Wy wiecie o tem, wy znawcy Słowiań- 
Szczyzuy, i ezemże ta Moskwa wabi was do 
siebie ? 


Dziś współna z wami nasza dola w Austrji, 
lecz były ezasy gdy rękami waszemi proskrybo- 
wano wszelki objaw polskości, gdy za pomocą 
waszych usiłowań dążono do zatarcia wszelkich 
cech narodowych naszych, gdy was przysyłano 
dla spełniania wyroków za domniemane prze- 
stępstwa, trzymania na wodzy polskiej odrębno- 
$ci. Correspondenz pragska cytuje te ezasy jako 
wytłómaczenie jej moskiewskich sympatji. My 
przecież wtedy, zmęczeni walką bezeelową dla 
nas, zdradzeni przez naszych słowiańskieh po- 
bratymceów, od których mieliśmy prawo- współ- 
ezuela i poparcia się domagać, myśmy nie bie- 
gli do Moskwy szukać ratunku, nie porzucali na- 
szych sztandarów, a nie mogąc inaczej, krwią i 
cierpieniem świadczyli o naszej odrębności, 1 0 ni- 
gdy nieprzedawnionych prawach naszych. Pa- 
nowie ezesey przewódcy, czy wam za truduo 
dźwigać ciężar goduości narodowej waszej, czy 
nie wiecie, że się cierpieniem i eiężkiemi usiło- 
waniami okupują prawa narodowej odrębności. 

Etnograficzna moskiewską wystawa, jest 
pierwszym początkiem moskiewskich zaborów w 
imię słowiańskich idei. Trudno zaprzeczyć, że 
chorągiew umiejętnie została wybrana, bo z czem 
że innem oprócz hipotetycznej wspólności rodu'wy- 


Słabą stronę potrójnego podziału widzi 
autor w braku „organizaeji politycznej trzech 
moearstw,* „w różności Stopnia kultory* a ztąd 
w braku „jednostajnego działania na kraje na- 
sze* (str. 157). Przypuśćmy na chwilę, że to są 
niedostatki. Każdy w jeden tylko, odmienny i 
właściwy sposób na nas wpływa; czyż jeden lea 
siadałby więcej sposobów skuteczniejszych jak 
dziś, gdyby całą władał Polską?... Tymezasem 
nie brak ani organizacji politycznej antipolskiej 
trzech mocarstw, ani na jednostajnem działaniu 
na kraje nasze. Czy tak dawno temu, jak po- 
wstanie polskie upadło nie pad moskłewskim 
zaborem, lecz pod ciosami, zadawanemi mu na 
pograniczu, — upadło w więzieniach różuych 
w przejętych transportach broni 1 amunicji itd. 
a eg przymierze rozbite tylko dla reszty 
wiata. — 


Literatura, teatr, szkoła, otóż pola, na któ- 
rych się autor z wielkiem powodzeniem sprawia 
ze Swego zadania. Prawdziwie wiuniśmy mu dużo 
za zestawienie wszystkich zjawisk na tych ob- 
gzarach w szczupłych ramach pięknego sprawozda- 
nia. Przyklaskujemy jego wymaganiu wskrze- 
szenia sumiennej a nielitościwej krytyki, ale nie 
rozumiemy, jak się żądanie to zgadza z orzecze- 
niem na str. 239-nad pieśnią „O domu naszym" 
Wincentego Pola, o której powiada autor : „Mi- 
łość, co ją natchnęła, stawi ją wyżej nad wszeł- 
ką krytykę“. Zawsze, wiecznie przywileje .. -— 
a przecież znów sam stawi ją niżej jak „Pieśń 
o ziemi naszej”. Tak! krytyki nam potrzeba 
statecznej, sumiennej, nieubłaganej, niewzruszo- 
nej ani uczuciem, anl grzecznością zbyteczną!.-. 

W dziale literatury zajmuje naturalnie u au- 
tora p. Szujski pierwszorzędne stanowisko. „e 
wszystkiem co pisał, czuć ciepło, znać talent 
Itd... w historji wszakże p. S. wyrobił sobie po- 
gląd a priori, który będąc poniekąd uspra- 
wiedliwionym, jest nieco ciasnym i jednostron” 
nym. Widzi on dzieję ze stanowiska nieszczęść 
dzisiejszych i ich skńtków, a nie z punktu na- 
rodowej idei“. Nie czuję się wcale na siłach 
ani też powołanym brać w obronę takiego PiSa- 
rza jak p. Szujski, chodzi mi tylko o sprzeczność 
twierdzeń autora „Rachunków“. Więc pisząc 
historję, trzeba się zapatrywać na nią „z punktu 
idei narodowej“. Nie zajmujeż p. Szujski takie- 
go stanowiska idei narodowej, jeżeli widzi dzie- 
je ze stanowiska nieszczęść dzisiejszych 1 skut- 


dzieli, że dla "zwierzęcej wspólności rasowego 
pochodzenia, można się wyrzec nabytków wie“ 
kowej pracy, świętych tytułów na drodze cywi- 
lizacji zdobytych. Czesi, Kroaci; Serbowie “lecz 
głównie Czesi, najstarsi w tej słowiańskiej cze 
redzie, do Moskwy dążącej, przekonywują nas, 
że można, i najliczniejszy wyprawiają tam za“ 
stęp. — Wolno więc wam niech będzie, gonić 
za etnograficznemi podobieństwami, my moralne 
wybieramy. Odtąd nie powołujcie się na żadną 
z nami wspólność, bo nic wspólnego być nie mo- 
że. My pozostajem przy naszym sztandarze, któ- 
rego nic nam z rąk nie wytrąci — a gdy na: 
dejdzie godzina walki między barbarzyństwem 
Wschodu i postępem świata, na was niech spa- 
dnie odpowiedzialność za krew, obficiej przela- 
ną, na was za utrudniony tryumf sprawy, której 
my wierni pozostajemy — z nią tylko razem pra- 
gnąe tryumf. 

Lecz pocóż i mamy popełniać niesprawiedli- 
wość, pocóż obwiniać narody słowiańskie za 
grzechy i zdradę kilkudziesięciu przewódzców. 
Moskwa ma dosyć potęgi i bogaetwa i łupów 
polskich, aby je módz rozdzielać miedzy wier- 
nych sług swoich. Nie zabraknie w niej ani 
orderów, ani jeneralskich tytułów, ani dygni- 
tarstw, ani bogatych synekur, lecz ezemże ludy 
nakarmi? Cóż im da w zamian za wyrzeczenie 
się uczuć najświetszych? O nie, ludy słowiań 
skie wyrosły już po nad wspólne zwierzęce ży- 
cie, ludy «słowiańskie weszły już "na dziejową 
drogę -— ludy słowiańskie nie ścierpią już wię- 
ce', aby nazwa Słowianiu synonimem sclava po- 
została. Nie dadzą się dla uciechy cezara czy 
eara mordować, nie pójdą ze swymi przewodni- 
kami do Moskwy. 

Tam tylko pójdzie 30 przewodników cze- 
skich, 26 intych Słowian austrjaekich, 5 święto- 
jurców i 22 Słowian tureckich — i nikt więcej 
poza nimi. Od chwili zaś gdy noga ich stanie 
na moskiewskiej ziemi, gdy wezmą udział w 
nczele pod przewodnictwem carskiego Syna, na ich 
cześć wyprawianej, od tej chwili drzwi-powrotu do 
obozów narodowych na zawsze dlasnich“ powin- 
my być zaiukuiętemi, 1 nie wątpimy, że zamknię- 
temi będą. Pod tym też względem, na ich wy- 
prawie sprawa narodowa skorzystać może, po- 
zbywająe się raz na zawsze nieprawych przy- 
mieszek. | 

Co do nas, jeduą bołeśną dla nas zro- 
bić musimy uwagę. Pragską Correspondenz po- 
wiadą, że słowiańscy wędrowniey w Moskwie 
podniosą głos błągaluy za nami Polakami. My 
pytamy, zkąd te insynuacje, kto wam dał pra- 
wo znieważać zwyciężonych, kto wam dał pra- 
wo wyciągać rękę po ostatnie dobro nasze, po 
cześć naszą. Czyż już tak prędko ~ nikczemno- 
ścią przychodzi wam okupywać służbę moskie- 
wską?  Uroczyście więc oświadczamy, że brak 
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ków? O, zaiste toć jest właśnie zdrowa idea 
narodowa, która przez wszystkie wieki walczy: 
ła w postaci królewskiej władzy i despotyzmu Z 
wolnością bezrządną — i za której niepowodze- 
nie dzisiaj pokutujemy. Wszyscy nieuprzedzeni 
historykowie nasi, od Długosza począwszy, przy- 
znają ideę narodową i ostrzegają naród, t. j. 
szlachtę, przed pogwałceniem władzy, będącej 
kotwicą państwa... a przepowiadają wszystko 
nieszczęście dzisiejsze. Jeżeli rzeczywiście p. S. 
Ściśle zawsze i wszędzie Stoi przy tej idei, to 
jest historykiem, trzymającym się idei narodo- 
wej, jakiego nam właśnie obeenie potrzeba; inna 
rzecz, czy stoi na stanowisku historyka par excel- 
lence, którego jedyną idea przewodniczącą jest 
prawda, wyziskiwana ex post z danych, na zró- 
dłach opartych. 


Czemu nie mieliśmy nigdy świetnego. tea- 
tru? Autor tłómaczy to trochę za romantycznie, 
że „gdzie historja jest nieustannym dramatem, 
gdzie ziemia drży pod stopami najeźdzców i po- 
bojowiska krwią parują, tam niepotrzeba sceny.“ 
(Str. 259.) Więc czemże jest sztuka narodowa? 
czy sztucznem, mechanicznem zapełnieniem pró: 
żni w żywiołach życia narodowego, czy zewnę- 
trzuą oznaką ich istności?! U Anglików naj- 

rwawsza, najokropniejsza i najdramatyczniejsza 
karta historji stworzyła wielki dramat Szekspi- 
ra. Jeżeli w bistorji naszej jest tyle materjału 
dramatycznego, jak autor utrzymuje, sztuka po- 
wima była wykwitnąć na tej żyźnej niwie, bo 
nietylko dramatyczna sztuka, ale sztuka wogóle 
Jest wyrazem idei piękna wciełonych w materjał 
Sposobny i gotowy. Ale nie wszędzie, gdzie 
Jest marmur, rzeżbią Apolinów; nie „wszędzie 
gdzie jest materjał dramatyczny, kwitnie sztuka 

ramatyezna. Ta bowiem właśnie z wszystkich 
Sztuk największe robi wymagania. Przedewszyst- 


ciem zaś wymaga swobodnego myślenia i przej-* 


ścia przez szkołę myślenia moralnego i estetyez- 
nego, którego to przejścia naród nasz dotąd je- 
Szcze nie stał się uczestnikiem. Materjał drama- 
tyczny, przyznaję to autorowi, jest i w życiu 
naszem minionem, ale idee przenikające go a 
Ścierające się, zbyt mało wybitnie się objawia- 
ja, żeby aż refleks dawały w sztuce. | 

W, oddziele traktującym o malarstwie, obraz 
przedstawiajający „Upadek Polski*, p. Matejki, 
słuszuie zajął uwagę autora. Przyznam się, że 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji G'a- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291.,.W Krakowie: Księgarnia Jó- 
zefa Czecha w rynku. W. Paryżu: na calg 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Racekuw 
skt, rue du pont de Lodi Ńr.1. We Wiednia: 
p. A. Oppelik, Wollzeile, 22; tndzież pp. Haasen- 
stein ód boglłer, Wolizeile 9. W Frankfur- 
tie nad Menem (Hamburgu: pp. Zlaa- 
senstein d Vogler, q 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłat» © 
cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE  nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. 


nam zmysłu na zrozumienie ð jakiem to poje- 
dnaniu czy przebaczeniu mowa, że zuiewa- 
żać się nikomu, nawet moskiewskim wędro- 
wnikom nie pozwolimy, że nie nas nie wiąże, a 
wszystko rozdziela z tymi, eo po trupie Polski 
dążą do Świętej Moskwy. | 

Jeszcze jedno słowo należy się niemieckim 
organom rządowym czy nierządowym. Słowo 
zapytania, kiedy się opamiętają z ich germań- 
skiemi dążnościami, kiedy zdejmą okowy, samo- 
dzielność narodową krępujące, uwolnią żywy 
organizm od zgnilizny, która po skrepowanem 
ciele bezkarnie przesączać się może," od której 
sami uwolnić go nie potrafią, a której” wresz- 
cie nawet im samym bezkarnie dotykać sie nie 
wolno. 


Ustawa Tow. ku wspieraniu  urzę- 
ść f 
dmików- prywatnych: 
(Ciąg dalszy.) 
$. 5, Rada nadzorcza. 

Zgromadza sie co roku w Tarnopoln (Lwowie) 27. 
lipca. Zarząd główny zawezwąć winien” członków rady 
nadzorczej przez agentury powiatowe na cztery tygo- 
dnie przed terminem zgromadzenia. 

Przewodniczącym zgromadzenia jest prezes ząrzs- 
du głównego, inny zaś członek tego zarządu spisuje 
protokół. Rada nądzorczą konstytuuje sie w nastepuję- 
cy sposób : 

Każdy członek wybiera z pomiedzy członków: pū- 
wiatowych dwóch delegowanych dłą swego powiatn do 
rady nadzorczej na perjod trzyletni. Głosowanie to/od- 
bywa się bez osobnego zgromadzenia, pisemnie przez 
odsyłanie kartek agentom powiatowym, którzy zebrane 
kartki przedkładają ząrzadowi głównemu. 

Zarząd główny spisuje protokół wyboru i dwóch 
ną każdy powiat, najwiecej głosów mających członków, 
ogłaszą jąko wybranych delegatów do rady nadzor- 
czej. 

Wybrani w ten sposób delegowąni stanowią radę 
nad?orecz3. i przez nia reprezeutuja całość Stowarzy- 
szenią; głosują i wybierają podług swego przekonania 
1 nie są krępowani żądna- instrukcja. | 

Rada nadzorcza uchwały Swe stanowi absolutną 
większością głosów. Zastępstwo nieobecnych delegatów 
jest na mocy. piśmiennej pienipotencji dozwolone, jes 
dnakże obecny członek najwiecej jednego członka tym 
sposobem zastępywać może. 

Do atrybucji Rady nadzorczej należy: 

1) rozpatrzenie się w położeniu spraw Stowarzy- 
szenia, po wysłuchaniu poprzednio sprawozdania Zarzą- 
du głównego ; 

2) ryczałtowy wybór przez balotowanie, ezłonków 
Zarządu głównego w pierwszym roku, a nastepnie co 


trzy lata (3. 6.); 


3) zatwierdzenie lub odrzucenie uchwał Zarządu 
nie miałem szcześcia widzieć go, a dzięki skwa- 
pliwości naszych artystów i fotografów około 
nierozprzestrzeniania znajomości arcydzieł sztuki 
naszej, jeszcze nawet z fotografii poznać go nie 
mógłem, nie będe się tedy sprzeczał czy obraz 
ten „obmyślany po studeneku*, czy „Rejtan wy- 
gląda jakhy miał chorobę św. Wita, a Poniński 
jak manekin“, polegam na znawstwie uutora i 
„Rachunków“ i kładę na niego odpowiedziainość 
za złe uprzedzenie, jakie ezytelnicy o sztuce Matej- 
ki powezmą. Ale zdaje mi się, że nie potrze- 
ba widzieć obrazu, żeby ocenić, czy słuszne są 
gorzkie zarzuty, czynione przez antora p. Ma- 
tejce za wybór przedmiotu. Pierwszym wzglę- 
dem przy ocenianiu dzieła sztuki jest, estetyczny. 
Zdaje się z opisu autora, że pan M. w ni- 
czem przecież estetyce nie uchybił; względy zaś 
moralno-polityeczne nie powinny i nie mogą ogra- 
niczać natchnienia artysty, bo by to nas dopro- 
wadziło prosto do narodowej .... cenzury. Mo- 
żna twierdzić, że artysta w obrazie tym stał się 
tendencyjnym, ale przecież „trupa matki poli- 
czkować* nie zamierzał. Jeśli obraz Matejki 
jest policzkiem dla ojczyzny, to każdy obraz 
ukrzyżowanego Zbawiciela jest policzkiem dla 
ludzkości, a przecież w pokorze padamy przed 
nim na kolana. Pokora i nam potrzebniejsza jak 
wstyd fałszywy. Nie ma się co lękać, że obcy 
na wystawie paryzkiej, obaczywszy obraz, powie- 
dzą : „Ha! sami winni, że padli, bo żyć nie by- 
li godni!...* I bez widzenia obrazu Matejki od 
dawna nam to spiewają. Nie leży wprawdzie w 
interesie naszym utwierdzać ich w tem przeko- 
naniu, ale nas też nie zbawi zakrywanie słabych 
stron pozorami. Ani milezenie, am wymowneść 
nasza nie przekona światu, że my warci Innego 
losu, tylko siła nasza, siła czynu w wszystkich 
sferach życia ludzkiego. Hołd, którego się jan- 
tor spodziewa na wystawie dla dzieła artysty 
polskiego , więcej uszanowania dla narodowości 
naszej zjedna, jak go uhbędzie przez utwierdze” 
nie oglądających w przekonaniu, że Polacy przy- 
czynili się do upadku Polski. 


Cum ira et studio — hasło to autora było i 
mojem hasłem w nakreśleniu tych kilku uwag do 
„Rachunków* — kończę , choć niejedno jeszcze 
cięży na sereu, bo czuję, że trudno dotrwać na 
stanowisku, przez rozdraźnionego a kochanego 
Bolesławitę naszego wskazanem. Wrocław. 
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głównego względem wsparcia czasowego członków lub 
wymiaru emerytury niezdolnym do służby członkom, ich 
wdowom lub sierotom ; 

4) stanowienie nchwał na wnioski Zarządu główne- 
go lub pojedyńczych członków ; 

5) ostateczne wyrokowanie w sprawach odwołania 
się pojedyńczych członków lub tychże rodzin przeciw 
nchwałom głównego Zarządu ; 

6) uchwała zmiany ustanowy Towarzystwa; | 

7) wyznaczanie i podwyższanie pensji urzędnikom 
biura administrącyjnego. 

Pierwszy wybór członków Rady nadzorczej Zarza- 
dza komitet prowizoryczny Towarzystwa pod kierun- 
kiem ck. urzedów powiatowych. 

g. 6. Zarząd główny. 

Do składu Zarządu głównego wybiera Radą nad- 
zorcza gbsolutna większościa głosów pięciu członków 
Stowarzyszenia ną rocznem Zgromadzeniu, a mianowi- 
cie: dwóch członków zwyczajnych, trzech honorowych 
i pięcin tychże zastępców, tj. trzech z honorowych a 
dwóch zwyczajnych członków. 

Prezesa Zarządu i tegoż zastępcę mianuje (po- 
twierdza) urząd obwodowy tarnopolski (namiestnictwo) 
z grona wybranych do Zarządu pieciu członków. 
= Wybór Zarządu głównego ważny jest na cały czas 
trzechletniego perjodu wyborczego. Przy ustąpieniu 
jakiego członka Zarządu głównego wśród perjodu wy- 
borczego, wstepuje tegoź zastępca, a na wypadek ustą- 
pienia tegoż, Zarząd główny uzupełnia sie przez wybór 
z pozostąłych trzech zastępców. 

- Zarząd główny Stowarzyszenia zarządza wszystkie- 
mi sprawami Towarzystwa. Czynności swe sprawuje 
zbiorowo, uchwały przeto stanowi wiekszościaą głosów. 

Do atrybucji Zarządu głównego należą: 

a) przyjmowanie, uwalnianie i wykluczanie człon- 
ków; 

b) przyjmowanie różnych składek i innych darów; 

c) zarząd majątkiem Stowarzyszenia ; 

d) zezwalanie i udzielanie wsparcia cząsowego, U- 
chwalanie i wymiąr pierwszej instancji emerytury nie- 
zdolnym do służby członkom, ich żonom lub dzieciom ; 

e) prowadzenie wykazów posad służbowych wąku- 
jących i oficjalistów stowarzyszonych, bez obowiązku 
zostających ; 

f) składanie rachunków z funduszów Stowarzysze* 
nia i rocznych sprawozdań ze wszystkich czynności 
swoich Radzie nadzorczej ; z 

g) zarządzanie wyboru członków Rady nadzorczej I 
wezwauie do zgromadzenia Rady nadzorczej ; 

k) reprezentowanie Stowarzyszenia na zewnątrz, 
stosownie do najwyższego patentu z dnia 26. listopada 
1852 roku ; 

+) ściąganie składek przez wytaczanie procesów, do 
których Zarząd raz na zawsze jest upoważniony. W ra- 
zie jeżeliby była potrzebna rada lub znawstwo prawni- 
ka, udąć się winien do rzecznika. 

Przy sprawowaniu urzędowania swego, Zarząd uży- 
wa pomocy ajentów powiatowych. 

W sprawąch kasowych, rachunkowych i innych 
biurowych, posługuje sie biurem administracyjnem. 

Członkowie Zarządu sprawują urząd bezpłatnie, 
wydatki jednakże, na rzecz Towarzystwa zrobione, zwra- 
cają się 

Członkowie Zarządu głównego, tychże zastępcy i 
ich prezydujacy, otrzymają zaraz po wyborze tychże, 
który stosownie do wymagań prawnych w obecności 
komisarza rządowego uskutecznić się ma, od Rady nad- 
zorczej kredytywę (świadectwo), upoważniającą do za- 
stępywania Towarzystwa na zewnątrz i wewnątrz wo- 
bec trzecich osób, władz politycznych i sadów na cały 
trzyletni perjod ich urzędowania, zostaną włądzom i 
gądom wymienieni i tychże mianowanie publiczne o0- 
głoszone. 

k) mianowanie ajentów powiatowych i urzędników 
biura administracyjnego. (Dok. nast.) 


pm m m am 


Przegląd polityczny. 


Najj. Pan wydał rozporządzenie względem 
awansn jenerałów, oficerów sztabowych i ofice- 
rów wyższych, tudzież aspirantów do stopnia 
oficerskiego w armii lądowej. Na przyszłość ma 
ustać dotychczasowe rozróżnienie podporuezni- 
ków 1. i 2. klasy, i będzie tylko w ogóle sto- 
pień podporuczników, których większa połowa 
w etacie każdego pułkn lub broni będzie pobie- 
A wyższe, druga zaś, mniejsza połowa niższe 
płace. 4, 

Przyjaciółka Prus, N, fr. Presse, nie opusz- 
cza żadnej sposobności, żeby przekonać rząd 
wiedeński o potrzebie przymierzą z p. Bismar- 
kiem. Mieliśmy niedawno dowody, że nie wzdry- 
gnęła by się ona nawet przed takim związkiem 
z Prusakami, któryby postawił Austrję na pod: 
rzędnem stanowisku Saksonii lnb Darmstadtu. 
Teraz znowu ta wierna służebnica hegemonii 
pruskiej, korzysta z ostatniego swojego drezdeń- 
skiego telegramu, który przedwczoraj podaliśmy, 
by oprzeć na nim sztnezne, sofistyczne wywody, 
wykazujące dla Austrji potrzebę łączenia się z 
Prusami. N. fr. Presse nazywa wprawdzie „awan- 
turniczemi* doniesienia o zawarytm już między 
Gorczakowem a Bismarkiem układzie, tyczącym 
się trzymania Anstrji w szachu przez Moskwę w 
razie wojny franenzko-pruskiej, i oddania tej o- 
statniej Galicji, w nagrodę zą tak przyjacielską 

rzysługe — ale mimo to powi Eni 

przysiugę „. Powiada ten dziennik 
że wiadomość o widzenin się Bismarka z Gor- 
czakowem, może być prawdziwą — ł że wo- 
gólności doniesienia telegramn drezdeńskiego nie 
może nazwać fałszywemi, ale raczej przedwcze- 
snemi. „W polityce, powiada N. fr, Presse 
istnieją także fata morgapa. Obraz jest złudze- 
niem, ale oryginał jego jest rzeczywistością, 
Tak samo może być niedokładną wiadomość, 
podana w pewnej określonej formie, a jednak 
na dnie jej leży prawdą. Nie wierzymy, by Już 
było zawarte przymierze między Prusami a Mo- 
skwą, ale uważamy je jako bardzo możliwe“ 

N. fr. Presss wykazuje dalej rzecz od dawna 
udowodnioną, t. j, że Moskwa od czasu Piotra 
Wielkiego prowadzi politykę zaborczą, że chce 
zająć nietylko Turcję europejską, ale i na Za- 
chód obraca swój wzrok łakomy. Chociaż więc 
N. fr. Presse nie uważa za rzecz prawdziwą, by 
Prusy już teraz ofiarowały Moskwie Galicję, to 
nie ulega wątpliwości, że Moskwa radaby zająć 
tę prowincję, i że ją, zdaniem N, fr. Presse, zaj- 
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mie, skoro Austrja varazi sobie p. Bismarka. 
Dla miłości Galicji wzywa wiec N. fr. Presse ga- 
binet wiedeński, by się czemprędzej łączył 7 
Prusami, i tym sposobem ocalił tę prowincję od 
zabora moskiewskiego. N. fr. Presse ostrzega, by 
się nie łudzono, że Moskwa dla wewnętrznej 
swej słabości pozostanie neutralną, bo zdaniem 
tego dziennika kolos moskiewski powaliwszy i 
zmoskwiciwszy Polskę, już się siał jednolitym i 
posiada doskonałą armię. Dalej przypomina N. 
fr. Presse, że już przeszłego roka, po zawarciu 
pokoju pragskiego, gabinety berliński i peters- 
burgski znosiły się pilnie między sobą, a „jakiś 
dobrze poinformowany* inspirator donosi N. fr. 
Presse, że ju} wówczas zastanawiano się w Ber- 
linie nad tem, że wojna Prus z Francją jest nie- 
uniknioną, i że prędzej czy później do niej przyjść 
musi. Przeszłej już tedy jesieni Moskwa wpra. 
wdzie nie zawarła formalnego przymierza z Pru- 
sami, ale dała zapewnienie, że wesprze je w ra- 
zie potrzeby, a mianowicie, że nie Ścierpi eska- 
dry francuzkiej na Bałtyku. (!) Na tych, zresztą 
może i prawdziwych szczegółach opiera N. fr. 
Presse dalsze swoje rozumowanie i kończy temi 
słowy: „Gdyby więc rzeczy ułożyły się w Eu- 
ropie w ten sposób, by Francja, Włochy i Au- 
strja stanęły po jednej, a Moskwą i Prusy po 
drugiej stronie, naówezas Moskwa rzneiłaby się 
na Galicję. Jednem słowem, Moskwa byłaby naj- 
niebezpieczniejszą dla Anstrji, gdyby ta nie trzy- 
mała sie niemieckiej polityki, t. j. gdyby się nie 
sprzymierzyła z Prusami.* 

Jak widzimy, N. jr. Prrsse nie robi sobie skru- 
pułów i z największą bezezelnością stawia ro- 
znmowanie, którego fałszywość jest namacalną. 
Straszy ona Austrję Moskwą, jak się straszy ma- 
łe dzieci kominiarzem. Austrja w przymierzu Z 
Francją i z Włochami nie da sobie wydrzeć ża- 
dnej prowincji i najmniej potrzebuje obawiać 
się Moskwy, która powaliła Polskę, ale nie zmo- 
skwiciła jej jeszcze, jak to powiada N. fr. Fres- 
se. Polska nie przestała być Polską, ehoć za- 
rząd administracyjny i finansowy Królestwa prze- 
niesiono do Petersburga, choć poprzezywano mia- 
sta po moskiewsku i krocie męczenników wy- 
słano w Sybir. Cały świat wie dobrze, że gdy- 
by sprzymierzona Francja z Austrją w odwet za 
moskiewskie zachcianki względem Galicji, ze- 
chciała podnieść kwestję polską, europejskie zna- 
czenie Moskwy mogłoby nie wytrzymać tego 
ciosu. Przeciwnie zaś, przymierze Austrji z Pru- 
sami, gdyby było możliwem, podałoby ją w zu- 
pełną zawisłość od gabinetu berlińskiego, posta- 
wiłoby ja w roli drugorzędnych mocarstw nie- 
mieckich, a nie ochroniłoby jej od ntraty pro- 
wineyj słowiańskich, które pragnie zagarnąć 
Moskwa. Prusy mimo świeżych zwycięztw 1 za. 
borów swoich, nie są jeszcze tak silne, by na 
skuteczność ich pomocy w razie europejskiej 
wojny bezwzględnie liczyć można, a Jeszcze 
mniej można liczyć na ich dobrą wiarę. Sądzi- 
my, że N. fr. Presse wie to tak dobrze jak wszy- 
goy, ale dla czego wrecz przeciwnie rozumuje, 
to jest tajemnicą jej wydawnictwa. 

Prusy. Inspirowany korespondent wycho- 
dzącej w Dreznie Const. Ztg. powiada, że usiło- 
wania, dążące do pokojowego załatwienia spra- 
wy luksemburgskiej, zasługują na wdzięczność, 
ale należy czekać, czy też konferencja przyjdzie 
do skutku. Na każden wypadek korespondent 
ten pociesza się tem, że Moskwa przyrzekła Prn- 
som przychylną neutralność, że Austrja ze 
„względu na niemieckie swoje prowincje“ nie mo- 
Że stawać po stronie odwiecznego wroga Nie- 
miec, i że Anglia temi dniami poczęła się skła- 
niać ku pruskiemu sposobowi widzenia rzeczy. 
To ostatnie twierdzenie można stanowczo na- 
zwać mylnem, bo londyński Globe z 29. bm. po- 
daje następujący dosłowny ustęp z wiadomego 
już listu królowej Wiktorji do króla pruskiego : 
„W razie wojny, Anglia nie byłaby nawet w 
stanie użyczyć Prusom moralnego Swojego po- 
parcia, ale byłaby zmuszoną potępiać politykę 
pruską, zachować ścisłą neutralność". "W wy- 
razach tych nie widać najmniejszej zapowiedzi, 
by Anglia mogła kiedy podzielać pruskie zapa- 
trywania się na sprawę luksemburgską. 

W mowie tronowej króla pruskiego, mianej 
przy zagajeniu sejmu, dzienniki śledzą daremnie 
za wskazówkami, któreby rzucały niejakie świa- 
tło na sytuację: Mowa kładzie nacisk na Świe- 
żą potere Prus, która pozwoli im utrzymać po- 
kój, albo z otuchą wyglądać „przyszłych wy- 
padków* Fremdenbdlatt 1 Neue Fr. Presse znajdują, 
że mowa ta, a osobliwie ustępy, odnoszące się 
do przymierza z południowemi państwami, robią 
wojenne wrażenie i rziicają niemiły cień na 
nadzieje pokojowe, którym się oddawano przed- 
wczoraj w Wiedniu w skutek artykułu Monitora, 
mówiącego 0 pozostawieniu urlopników w do- 
mu. Nie wiedziano jeszcze nie o różnicy żą- 
dań i zastrzeżeń pruskich i franeuzkich, która 
utrudnia i niemożliwem czyni zebranie się kon- 
ferencji londyńskiej. 

Wobec wczorajszego naszego  telegramu, 
który podaje w wątpliwość przyjście do skutku 
konferencji londyńskiej, a tem samem i pokojo- 
we załatwienie sporn franeuzko-pruskiego, wia- 
domości 0 uzbrojeniach i inych oznakach wo- 
jennych nabierają większej wagi. Z Królewca 
donoszą, że jenerał Vogel von Falkenstein miał 
przy sposobności wojskowej parady przemowę 
do oficerów, w której obiecywał im, że wkrótce 
będą znowu zbierać takie wawrzyny, jak prze- 
szłego roku. Warownie Paryża uzbrojono. dzia- 
łami, sprowadzonemi z południowej Francji. We 
wszystkich (100) pułkach piechoty liniowej fran- 
cuzkiej powiększono liczbę kompanij do 24, t. j. 
6 kompanij woltyżerów i 18 liniowych. Prusacy 
zwożą do Flensburga działa pozycyjne, które 
mają służyć do obrony Dyplu i wyspy Alsen. 
Wojska badeńskie wzmacniają załogę Rastadtu. 

Szef jeneralnego sztabu armii pruskiej, jen. 
Moltke, przybył do Moguncji w celu szezegóło- 
wej inspekcji tej twierdzy. Dla tem lepszego zba- 
dania środków obronnych — jak twierdzą dzien- 
niki pruskie — uzbrojono na próbę fortyfikacje 
Moguneji działami i zwieziono tam ogromne za- 
pasy prowiantu, wszystko to z powodu inspek- 
cji. Z tego samego zapewne powodu, załoga 


GAZETA NARODOWA z dnia 2. Maja 1867. 


Jednocześnie rozpoczęli już podobno Prusacy ro- 
boty około obozu oszańcowanego pod Trewirem. 


Francja. Ów. artykuł Monitora, któryśmy 
przedwczoraj podali tylko w krótkim telegra- 
ficznym wyciągu, brzmi: 

„Gdy ostatnie zajścia, tyczące się Luksem- 
burgu, wzbudziły obawe, że pokój nie da się 
utrzymać, armia franeuzka w skntek redukeyj, 
przedsięwziętych w roku 1865, nie miała normal. 
nego swego kompletu. Z drugiej strony kor- 
pus meksykański pozostawił był w Ameryce 
1000 koni, między któremi 3000 pociągowych, 
których brak należało koniecznie uzupełnić. Było 
więc obowiązkiem rządn, przedsięwziąć Środki 
ostrożności, do których należało : skompietowanie 
pułków, zakupno pewnej ilości koni i posta- 
wienie twierdz pogranicznych w sta- 
nie obronnym. 

„Pokojowe doniesienia skłoniły cesarza nie 
nakazywaćżadnych nowych kroków, 
a to z powodu, by nie dawać opinii publicznej 
pozoru do rozjątrzania się i by nie przeszkadzać 
nadziejom pokojowym. Stosownie do tego liczba 
zakupowanych. koni ma być ograniczoną do naj- 
niezbędniejszej potrzeby, a urlopnicy, którzy 
mieli być powołani, pozostaną w domu.* 

Pokojowe doniesienia Monitora, że urlopniey 
franeuzey pozostaną w domu, tłumaczą teraz 
dzienniki jako środek ostrożności wobec zamie- 
rzonego żądania pruskiego, by się Francja roz- 
broiła. Rząd francuzki umyślnie z taką -osten 
tacją ogłasza pokcjowe rozporządzenia do armii 
swojej, by żądanie podobne ze strony Prus u- 
czynić niemożliwem. Pozostawienie w domu nie- 
powołanych jeszcze urlopników, jest 
rzeczywiście bardzo małym krokiem do rozbro- 
Jemia, zwłaszcza, że prawie wszysey urlopnicy 
Już są powołani. Gazeta Krzyżowa i Norda. 
Allg. Ztg. z 80. z.m. twierdzą, że Francja zbroi 
się ciągle i dodają, że konferencja, przy szczę- 
ku broni odbywająca się, będzie miała podwój- 
nie trudne stanowisko. 

Powiadają, że dowódzey korpusów armii fran- 
cuzkiej już są mianowani i że tą razą żaden z 
marszałków, prócz Niela, nie otrzyma komendy. 
Cztery fabryki we Francji i Belgii pracują 
dniem i nocą nad dostarczaniem karabinów 
Chassepota -dla armii francuzkiej. Każda z 
nich wyrabia dziennie 1500 sztuk. Jednem sło- 
wem, na każdą wiadomość o usiłowaniach dy- 
plomacji można naliczyć dziesięć doniesień 0 
kolosalnych rozmiarach, jakie przybierają obu- 
stronne uzbrojenia. 


Włochy. Układy między Florencją a Pary- 
żem trwają ciągle. Nie toczą się ene między 
gabinetami, ale bezpośrednio międ'y obydwoma 
panującymi. Że strony Napoleona ma być uży- 
wany do tego Walewski; ze strony Wiktora 
Emanuela br. Nivalis di Castiglione. Ratazzi ma 
być we wszystko wtajemniczony, ale nważa za 
stosowne nie występować osobiście w tej spra- 
wić I wyręcza się pancm Castiglione. 


Hiszpania. W dobrze poinformowanych ko- 
łach Madryty rozszerzyła się obawa, że wkrótce 
wybuchnie w kraju wielki ruch stronnictwa pro- 
gresistów. Mówią, że wpływ francuzki nie jest 
obeym tej sprawie. Jenerałowie Prim i Odon- 
nel obiecali swoje współdziałanie, a nawet Nar- 
vaez nie ma być przeciwnym temu przedsięwzie- 
ciu, bo stanowisko jego u dworu mocno się te- 
mi czasy zachwiało. Spiskowi zamierzają zmu- 
sić królowę do abdykacji i mianować męża jej 
rejentem, a księcia Tetuanu (Odonnela) guber- 
natorem. 


Szwecja. Z Sztokbolmu telegrafują do 
Presse pod dniem 27. z. m.: „Szwedzki minister 
wojny oświadczył poufnie posłowi angielskiemu, 
że gdyby Moskwa w razie wojny Francji z Pru- 
sami wyszła z obecnego swojego, na pozór ne- 


! utralnego stanowiska 1 stanęła po stronie Prus, 


natenczas Szwecja bez namysłu połączyłaby się 
z Francją: Neutralność Danii byłaby w takim 
razie niemniej wątpliwą, od zachowania się Mo- 
skwy bowiem zależy = postępowanie » obydwu 
państw skandynawskich.* 


Moskwa. Do Wanderera piszą z Petersbur- 
ga o „wystawie etnograficznej *, którą już teraz 
cały Świat uważa za kongres moskiewsko-sło- 
wiański: „Dotychczas około 80 Słowian z Au- 
strji i z Turcji przyrzekło swoją bytność na wy- 
stawie. Między tymi jest 50 Czechów, 5 „Ru- 
tenów*, 2 Słowaków, 16 Kroatów, 8 Serbów au- 
strjackich , 6 Serbów z księstwa serbskiego, 4 
Bółgarów i 12 Czarnogórców, Bośniaków i Ħler- 
cegowińczyków. Program nroczystości na przy- 
jęcie „słowiańskich gości* pojawił się i obej- 
muje bankiety, widowiska , bale , koneerty, wy- 
cieczki do Carskiego Sioła , Kronstadn, Peters- 
hofu 1 Gaczyny. Petersburgski urząd gminny 
przyczynił się do urządzenia tych uroczystość! 
sumą 10.000 rsr. Na przyjęcie gości urządzouo 
hotel Bellevue przy Newskim prospekcie, Przy” 
bycia ich oczekują 20. lub 21. maja. Presse po- 
dając powyższe doniesienie Wanderera , wydaje 
następujący jęk boleści: „A więc i Rutenowie, 
którzy chcieli figurować tu jako centraliser, da- 
ją sie umieszczać na wystawie w Moskwie !* 

W Paryżu otrzymano wiadomość, że w Mo. 
skwie nakazano nową brankę, po 10 ludzi na 
1000 dusz ludności. 

Meksyk. Podczas gdy Wczorajsze donie- 
sienia mówiły o fatalnem położeniu Cesarza 
Maksymiliana, oblężonego W Queretaro;  znajdu- 
jemy w dziennikach wieczornych telegram z No- 
wego Jorku, przedstawiający rzecz w innem zno- 
wn świetle. Telegram ten nosi datę d. 27. z. m., 
należy więc do najświeższych wiadomości Z 
Ameryki, i donosi o zajęciu Puebli przez woj- 
ska cesarskie. 
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— Posiedzenie Rady miejskiej odbedzie się dziś 
we czwartek d. 2. mają b. r. o godzinie 6tej wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 1) Prze- 
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Moguncji ma być powiększoną do 30.000 ludzi. | niesienie w stan spoczynku oficjałą miejskiej izby ob- 


rachunkowej, Karola Hebenstreita; sprawoza. radny ks. 
kanonik Solecki. 2) Prosba o emeryturę leśniczego miej- 
skiego, Jana Graasa; sprawozd. r. p. Dymet. 3) Najem 
ubikacji dlą łandwójtowstwa 1szej dzielnicy; sprawozd. 
r. dr. Gnoińigki. 4) Podanie Stowarzyszenia sadownicze- 
go o wydzierzawienie miejskiej szkółki drzew owoco- 
cowych: sprąwozd. r. dr. Czemeryński. 5) Ugoda z gmi- 
ng brzuchowieka o służebnictwa lasowe; sprawozd. r. 
dr. Czemeryński. 6) Podania o remunerację księży ko- 
operatorów obr. gr., pełniacych obowiazki katechetów 
przy szkołach ludowych; sprawozd. r. ks. kan. Solecki. 
1) Nadanie opróźnionego miejsca fundacji $. p. Miko- 
łaja Kiślickiego; sprawozd. r. p. Popowicz. 8) Prośba 
ks. Dominiką Mayera o przyjęcie do gminy: sprawozd. 
r... Patraszewski. 9) Oferty przedsiębiorców robót rze= 
mieślniczych; sprawozd. r. p.Żaak. 10) Prośby nauczy- 
cielek, Marji Litwin i Eleonory Kuliczkowskiej, o po- 
lepszenie dotacji. 

— J.J. Kraszewski przybędzie do Lwowa dnia 7. 
maja, 4 to jak już donosiliśmy, w celu odczytów o u- 
tworach Dantego ną dochód czytelni akademickiej. 
Odczytów tych ma być cztery. 


— Obraz Matejki. Czas donosi. że Matejce przy- 
znano na wystawie paryzkiej pierwszy medal za obraz ` 
jego, przedstawiający Rejtana w sejmie grodzieńskim. 

— Trap znaleziony. Obok studni, znajdujacej sie 
przy koszarąch, w obrebie tutejszej cytądeli położo- 
nych, znaleziono onegdaj mundur żołnierski. To dało 
powód do przypuszczenia, że żołnierz z pułku Kellner, 
którego właśnie szukano, utopił się może w studni. 
Zaczęto więc poszukiwania i znaleziono w Studni trupa, 
ale nie tego żołnierza, którego szukano. Trup ten był 
Już całkiem zepsuty, tąk, że nie zdołano nawet rozró- 
Źnić koloru wyłogów u munduru, który miał na sobie. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa, leżał on w 
studni od kilku miesięcy, a'przez cały ten czas wode 
z niej używano do picia. 

— Najlepszy przyrząd do skręcenia karku. Te- 

mi dniami zwrócił uwage publiczna jakiś jegomość, 
przejeżdżajacy sie wzdłuż wałów Hetmańskich na dwu- 
kołowym wózku nowej zupełnie konstrukcji. Jedno z 
tych kół umieszczone jest za drugiem, a obydwa poła- 
czone dość filigranowym prętem żeląznym, niosącym 
małe siodełka. Jegomość ów siedział ną siodełku i 
utrzymywał równowagę za pomocą nóg; wózek, po- 
pchnięty przez służącego, toczył się z nadzwyczajna 
szybkością, a jeżdziec. dojechawszy do końca Wałów. 
uproSił kogoś z przechodzacych, by go odepchnał na- 
powrót do domu. Powiądają, że jest to jakiś wielki 
dyplomata, który pracuje obecnie nad broszura o ró- 
wnowaądze europejskiej, i wtym celu robi studja“ nie- 
mniej karkołomne, jak piastowanie teki ministerjalnej. 
Szczęśliwe mocarstwo, któremu się uda pozyskać ta- 
ką znakomitość do prowadzenia swoich spraw zewnę 
trznych ! | A 

— Spacery lwowskie. Przedsiębiorcy restąuracyj 
ogrodowych nie czekali pierwszego maja, by rozpoczać 
tegoroczna swoja kampanię. Restauracje na Wysokim 
Zamku otworzono już od kilku dni, w ogrodzie Poje- 
zuickim od kilku tygodni miłośnicy moga się raczyć 
piwem. Nie należymy do bezwzględnych przeciwników 
tej niewatpliwie niemieckiej przyjemności, polegające 
na połaczeniu wygódek gastronomicznych z nżywaniem 
świeżego powietrza i odradzajacej się na wiosnę przy- 
rody. Przyznajemy dalej chętnie, że przedsiębiorca, u- 
rządzający restaurację, sprowadzający muzyke i t. p. 
ma wszelkie prawo dbać o to, by nikt bezpłatnie nia 
korzystał z tych przyjemności. Nie możemy sie jednak 
w żaden sposób zgodzić na środki, za pomoca których 
zneutralizowano terytorjum , otączające restauracje w` 
ogrodzie Pojezuickim. Olbrzymie, ledwie z grubego o- 
ciosane sztakiety, budki i t. p. szpecą niezmiernie 
ogród, ną którego upiększenie niedawno tyle pieniędzy 
obrócono! Sądzimy, że bez trudności można było od- 
grodzić restąurację od niepotrzebnych gości czemś ró- 
wnie wystarczającem, a przyjemniejszem dla oka, niz + 
te forteczne palisady. í 

Zastanawialiśmy sie niedawno nad tem szczególneu 
zjawiskiem. że drzewa, sądzone na plącach publicznych, 
które w innych miastach, mimo kamiennego bruku, ku- 
rzu i innych niedogodności, jako tako prosperują, U nag 
rządko kiedy przyjmuja się i najczęściej zaraz po po- 
sadzeniu usechają. : Rozwiazanie tej zagadki daje nan: 
korespondencją miejscową. _ opisująca sposób, w jaki : 
nas sądzą drzewa. Przywiezione na plac drzewko zo 
staje tam, póki nie wykopia dołu, w który ma byc 
wsądzone, a korzenie jego, wystąwione na skwar sło . 
neczny, obumierają, nim sie dostaną napowrót do zie: 
mi. Należałoby, żeby ci, co kieruja sadzeniem drze- 
wek, pamietali o tem, że korzeń drzewą nie może dłu 
go znosić słońca i braku wilgoci. | 

— Wyrok sądowy. Onegdaj e, k. sad krajowy we 
Lwowie skazał P. Erbena, o którego wypuszczeniu na 
wolną stope donosilismy przed kilkoma miesiącami, za 
zbrodnię obrazy majestatu na sześć miesięcy ciężkiego 
więzienia, za0strzonego jednorązowym postem co tygo- 
dnia. Skazany zapowiedział rekurs. Rozprawa odbywa- 
ła sie przy drzwiach zamknietych. 


— Dziennik literacki. Od 1. stycznią Dziennik L* 
teracki umieszcza i polityczne artykuły. Nie zajmowali- 
smy się tem wcale, co On pisze, bo wszystkie prawie 
Jego artykuły polityczne z realnem życiem polityczne 
nie miały zwiazku. Snuł i snuje on sobie swoje pogla- 
dy, oderwane od rzeczywistego życia, a tam, gdzie je na 
rzeczywistych stosunkach opierać chciał, tam objawiał 
największą nieznzjomość nawet rzeczy, które się we 
Lwowie nicdawno działy. (Przypominamy artykuł 0 so- 
lidarności sejmowej, który oparł ną fałszywym fakcie, 10 
jakoby koło poselskie w r. 1865 i 1866 zobowigzywąło 
sie do solidarności w głosowaniu i głosowało solidar- ` 
nie, podczas gdy każdemu wiadomem było, że w roku 
1861 i 1863 podczas krótkich sesyj, zachowywano soli- 
darność, a na pierwszem zebraniu koła w roku 1865 nr 
odrzucono solidarność w głosowaniu i istotnie we wszy- 
stkich kwnstjąch głosowano w sejmie w r. 1865, 1866 
i 1867 niesolidarnie.) 

Na podjązdy Dziennika Literackiego przeciw Gazecie 18: 
Narodowe) nie odpowiadaliśmy, bo eo tu odpowiadać, : 
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gdzie tak grube, każdemu wiadome popełniano błędy. | 18( 
W ostatnim swym numerze Dziennik: Literacki okazał ju” i 33; 
nie tylko nieznajomość faktów, ale wielka lekkomyśl- A 
ność w prowadzeniu polemiki, brak zastanowienia się gg ; é 


nad tem co pisze. 

Dziennik Poznański powstał na tych, co ną podstawie ` 
patentu rewindykącyjnego cbcż połączenia Galicji z | 
Wegrami. 


Gazeta Narodowa mu odpowiedziała, że w Galicji 


kacyjnego żądał połączenia Galicji z Węgrami. 

ziennik Literacki zaś występując w obronie hr. Bor- 
kowskiego pisze, iż hr. B. „poczytując patent rewindy- 
kacyjny za podstawę prawną dla Austrji. żądał dla sa- 
modziełnej Galicji tychże samych swobód, co maja 
Wegrzy i pragnał, aby normę ich traktowania z Radą 
państwa sejm galicyjski ua swoja przyjał. O przyła- 
czeniu Galicji do Węgier nie było tam mowy.* Ależ 
szanowny polityku Dziennika Literackiego, czyż poezyty- 
wanie patentu rewindykacyjnego za podstawe prawna 
dla Austcji i w konsekwencji tegoż przyjęcie przez 
sejm galicyjski węgierskiej normy traktowania z Rada 
państwa za swoją, nie byłoby oświadczeniem Sie sejmu 
gąlicyjskiego za przyłączeniem do korony węgierskiej 
na podstawie patentu rewindykacyjnego ? 

Jeszcze widoczniej ten wynik wypływa z dosło- 
wnego wniosku hr. Borkowskiego, który tu przyta- 
cząmy : m 

„Sejm raczy uchwalić: Wysłanie de- 
legacji doRadypaństwa zależeć bedzie 
odprawnych podstaw i organizacji złą- 
czenią królestwa wegierskiego z pai- 
stwem austrjackiem: stosunek delegacji 
sejmu naszego do Rady państwa powi- 
nienbyć taki, jak dla siebie postanowi 
sejm wegierski. 

Lecz Dziennik Literacki tego nie widzi. 
słowa: samodziełność Galicji w swoje spara- 
frazowane wnioski Borkowskiego, zdaje mu Bię, iż 
zwycieżko odparł zarzut. Co więcej, twierdzi dalej, że 
owo zgromienie przez Dziennik Pozn. tych, co na pod- 
stawie patentu rewindykacyjnego Żadali przyłączenią do 
Węgier, odnosi sie nie do hr. Borkowskiego, lecz do 
Gazety Na; odowej,. bo. to Gazeta Narodowa przemawiała 
tylko za przyłączeniem Galicji do wschoduiej połowy 
państwa. „A na dowód przytaczą następujący ustęp z 

„Wieleby dało sie powiedzieć za po- 
łaczeniem korony polskiej z koroną We- 
gierskaą. Tożsamość interesów, wielu 
stosunków, usposobienia, położenie je- 
ograficzne są bardzo wymownym argu- 
mentem, że Galicja raczej do wscho- 
dniej, niż do zachodniej połowy mo- 
narchii należećby powinna, 

A drugi dalszy ustęp potym eytacie w Gaz, Narod, 
brzmi : s 

-— alepan Borkowskiswój wniosek o- 
parłnatytule prawniym, który stworzono 
sobieprzy zaąjeciuGaliejii iztego pozor“ 
nego tytułu, zniesionego nawet traktą- 
tem wicdeńskim, kązał korzystać nąm w 
prawnopolitycznem uorganizowaniu pań- 
stwa! | 

Lecz Dziennik Łiterackt opuścił ten drugi ustęp roz- 
myślnic, który właśnie dowodził, iż Gazeta Narodowa 
oświadczyła: że chociażby wiele względów przema- 
wiało za połaczeniem korony pol skię j zkoro- 
ną węgierską, jednak nie należało nigdy opierać 
wfiosku połączenia ma patencie rewindykacyjnym. Jak 
podobne rozmyślne fałszowanie myśli Gazety Narodowej 
nazwać ? 

Lecz idźmy dalej. Dziennik Literacki postanowił so- 
bie dowodzić niekonsekwencji Gazety Narod I pisze że 
Gazeta Narodowa po posiedzeniu 2. marca utrzymywała, 
że sejm poświęcił cześć dla życia a w nr. 91. teraz 
mówi, iż „obesłanie czy nieobesłanie Rady państwa 
było. tylko kwestją sstogo WBOŚCI czy niestosowności po- 
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litycępej (4. jų cay wysłanićw w Radzie państwa czy 
nieobesłaniem skuteczną można zdobyć autonomię dla 
kraju). £; 

Ależ szanowny*polityku Dziennika Iit., to tylko w 
twojej głowie cofnięcie adresu w skutek groźby rez. 
wiązania sejmu, a kwestja obesłania Rady państwa 
jest jedno i to samo. To ty tylko nie umiasz roz- 
różnić, że pierwsze było i jest ubliżeniem godności sej- 
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tylko jeden Borkowski na podstawie patentu rewindy - | mu, a drugie było i jest istotnie kwestją stosowności lub | cej chęci utrzymania pokoju, na którym tyłe | 
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niestosowności politycznej, bo jedni byli przekonania | Austrji zależy, — jestto pożegnanie może neu- 


że łatwiej zdobyć autonomiczne prawa w Radzie pań- 
stwa, a drudzy że łatwiej je zdobyć, nie udając sie tam 
zupełnie, odmawiając wyboru podobnie jak pierwszy 
sejm czeski. 

Jeszcze jedną ciekawą doktryne polityczną rozwija 
w swój sposób Dziennik Literacki. Dowodzi iż słowianń- 
ska federacją w Austrji jest możliwa, „bo biorąc zą pod- 
stawę wiekszość ludności, to nie bedzie federacja inna 
jak słowiańską.* A więc w Szwajcarji byłaby federacją 
germańską, bo wiekszość ludności, większość kantonów 
jest niemiecka. Risum teneatis ! Co tu począć z podo- 
bnemi politykami! Tylko w zbitem jednolicie państwie 
może wiekszość ludności nadać wyłaczny charakter, a 
mniejszość ginąć, federacja zaś nadaje każdej skłądo- 
wej części równe prawa, jak to w Szwajcarji widzimy: 

W polemikę Dziennika Poznańskiego z Gazetą Narodową 
wmieszał się i Dziennik Polski. Dziennik Poznański spo- 
strzegłszy niemożliwość federącji słowiańskiej w Au- 
strji, przemawia teraz za jakaś federacja słowiańską 
poza zaborem moskiewskim. ł'pierwsze i drugie byłoby 
bardzo piekne, pożyteczne, potrzebne, ale inna rzecz 
czy dałoby się urzeczywistnieć * Otóż niemożliwość u- 
rzeczywistnienią była i jest powodem, że Gazeta Naro- 
dowa nie chcąc gonić za pieknemi mrzonkami, nie po- 
piera ani federacji słowiańskiej w Austrji, ani federacji 
słowiańskiej poza zaborem moskiewskim. U Dziennika 
Polskiego zaś federącja słowiawska w Austrji i federacja 
w ogóle w Austrji jest jedno i to samo, bo uderza na 
Gazetę Narodową, jakoby była przeciwna federacji w 
ogóle i szeroko i długo się rozwodzi, że federacja jest 
najstósowniejszą forma, najlepiej zabezpieczałaby na- 
rodowy byt Galicji! Odpowiemy mu na to, że jeszcze 
lepiej zabezpieczałaby nasz narodowy byt zupełna nie- 
podległość Polski. Ale co to pisać o tem obecnie, co 
popierąć śród obecny ch stosunków faktycznych. 
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(tistątnie wiadomości. 


Lwów 2. maja’ 

. Sprawa zaprzątająca uwagę całej Europy— 
nie wyjaśniła się dotąd nawet o tyle, aby mo- 
żna wiedzieć z pewnością, czy konferencja przyj: 
dzie do skutku, czy nie. Więcej nawet, dotąd 
nie wiadomo, czy konferencje przez strony inte- 
resowane przyjętemi stanowczo zostały. 

Najciekawszą pod tym względem wskazów- 
ką byłaby wiadomość o rezultacie rady mini- 
strów w Berlinie, która się tam miała odbyć d. 
29. z. m. Gdyby wiadomość, którą. podajemy 
poniżej z wied. N. fr. Presse okazała się auten- 
tyczną, w takim razie rezultat tej rady byłby 
strasznie dla konferencji niepomyślnym. Nietyl- 
ko bowiem że nie znajdujemy tam wskazówki, 
aby Prusy miały przyjąć myśl zobowiązania 
się opuszczenia w. księz. Luksemburga, ale nawet 
przegląda z tej wiadomości cofanie sie od mo- 
żliwych dawniej danych przyrzeczeń i zasłania- 
nia Się uzbrojeniami Francji. Ton też dzienni- 
ków półurzędowych francuzkich, jak la France, 
nie pokazuje wcale, aby na usposobienie fran- 
cuzkie oddziałały . wiadomości, 
29. kwietnia z Berlina. 

Trwają więc dalej wojenne przygotowania, 
i dalej kojarzenia się przymierz. Moskwa, która 
wystawiła projekt konferencji, coraz bardziej na 
stronę Prus się przechyla. - Włoskie i holender- 
skie przymierze zdają się być dla Francji zape- 
wnione. | 

Artykuł onegdajszej Wiener Abendpost po- 
wiada, że konferencje przyjdą do skutku, jeśłi 

Francja nie uniemożliwi ich zbyt wielkiemi wy- 


maganiami. — Ten ton rządowego dziennika, 


niekoniecznie nieprzychylnością dla Francji tłu- 
maczyć wypada. Jestto raczej wyrażenie gorą- 
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pozycji, która już tylko z trudnością 
wielką da się dłużej utrzymywać. 

Do charakterystyki czasu należy, że dwa 
ostatnie mocarstwa w Europie zabierają się do 
uzbrojeń. Rząd hiszpański i belgijski zażądały 
od Izb funduszów na uzbrojenia. O rząd madry- 
cki mniejsza, mimo że minister natrącał, zape- 
wne z próżności hiszpańskiej, o obecnych tru- 
dnościach. lecz co do uzbrajań się zneutralizo- 
wanej Belgii, to rzecz godniejsza uwagi, arcy- 
charakteryczna i wiążąca się bezpośrednio prę- 
dzej czy później z francuzko-pruską sprawą. 


W sprawie zwołania sejmu kroackiego 0- 
głasza węgierski dziennik urzędowy następujące 
najwyższe pismo odręczne : 

„Kochany hrabio Andrassy ! Ponieważ to 
jest usilnem mojem życzeniem, żeby prawny sto- 
sunck wzajemny miedzy Węgrami, Kroacją a 
Slawonią na podstawie sankcji pragmatycznej 
jak najprędzej we wszystkich częściach zupełnie 
zaspokajające załatwienie osiągnał; gdy w tych 
sprawach wysłane deputaeje regnikolarne w tym 
względzie zgodziły się, że przez dostateczne u- 
regulowanie niezałatwiopych jeszcze stosunków 
państwowych, ułatwione i nproszcz*ne będzie 
także rozwiązanie kwestji terytorjalnej; ponie- 
waż to samo zdanie znalazło także wyraz w u- 
crwale sejmu węgierskiego, powziztej dnia 9. 
bm., która ma być komunikowaną sejmowi 
chorwackiemu : polecam jednocześnie mojemu 
nadwornemu kanclerzowi chorwackiemu, aby 
wezwał także miasto i powiat Riekę (Fiume) do 
iawienia siç na zwołanym sejmie chorwac- 
kim. Panu zaś polecam niniejsiem, abyś 
wydał stosowne rozporządzenia wzgledem n- 
dziąłu rzeczonego miasta i powiatu przy ko- 
ronacji, tudzież przy układach, określonych w 
moim reskrypcie do sejmu chorwackiego wzglę 
dem reprezentacji na sejmie węgierskim. To mo- 
je rozporządzenie nie przesądza jednak w żaden 
sposób reznitatowi nastąpić mającej w przyszłości 
ugody wzajemnej, ani prawnemu stanowisku Rieki.* 

Dziś albo jutro wyjdzie także okółnik pre- 
zydjalny względem zwołania sejmu węgierskie- 
go. Sejm zbierze się na przyszły tydzień. Przed- 
miotem obrad bedzie dyplom inauguralny, kody- 
fikacja elaboratu spraw wspólnych , i prowizory- 
czna reforma sadownictwa, której projekt przed- 
łożyć ma ministerstwo sprawiedliwości. 

Biskup Strossmajer nie zgadza się na wa- 
runki pojednania z Węgrami i nie będzie wcale 
zasiadywał w sejmie. Stronnictwo jego ma je- 
dnak zamiar bronić uporczywie programu swego 
w sejmie chorwackim. 

Pierwszy numer dziennika czeskiego Naro- 
dni Noviny, który ma zastępować zasuspendowa- 
ne Narodni Listy, skonfiskowano, nim jeszcze o- 
puścił drukarnię. 

Na posiedzeniu Izby belgijskiej d. 30. z. m. 
rząd postawił żądanie kredytn 8,400.000 fr. ce- 
lem przeistoczenia uzbrojenia piechoty; nastę“ 
pnie projekt względem zaciągnięcia pożyczki 60 
milionów ze względu na nadzwyczajne przypadki. 

La France z d. 30. z. m. powiada: „Kwestja 
luksemburgska jest kwestją prawniczą. Prusy 
obowiązane są pokojem pragskim - ograniczyć 
Związek północny do linii Menu. W dniu, wktó- 
rym Niemcy południowe zagrożone są zniknię- 
ciem w Związku północnym, Austrja jako pod- 
pisana na traktacie pragskim, a Francja jako są- 
siadka Niemiec, to tylko będą miały przed oczy- 
ma, eo im polityka ich wskazuje. 

Wiedeńska Presse twierdzi dotychczas jedno- 
głośnie z Debaitą, iż Francja i Prusy przyjęły 
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konterencję londyńską na podstawie programu, 
postawionego przez Moskwę. Dziennik ten do- 
daje, że pierwsze, przygotowaweze posiedzenie 
pełnomocników mocarstw, podpisanych na trak- 
tacie z r. 1859 odbędzie się już 12. maja pod 
prezydencją lorda Stanleya. Mocarstwa będą re- 
prezentowane w pierwszej linii przez posłów 
swoich, akredytowanych w Berlinie. 

W angielskie) Izbie niższej oświadczył 29. 
zm. lord Stanley, że spodziewa się przy- 
jęcia projektu konferencji przez Francję i Prusy, 
jako też pokojowego i rychłego załatwienia 
sprawy, ale z pewnością tego obiecy- 
wać nie może. Również nie może jeszcze 
udzielić szczegółów co do rokowań. Pogłoski, 
jakoby królowa wydała sąd o prawniczej stro- 
nie sporu, są fałszywemi. Na wypadek wojny 
Anglia zachowa ścisłą neutralność, jak to z po- 
czątku zaraz oświadczyła. 

Neue fr. Presse otrzymała z Berlina wiado- 
mość, że 29. odbyła sie tamże rada ministrów, 
która miała powziąć postanowienie, pod jakiemi 
warunkami Prusy przyjmą projekt konferencji. 
Dotychczas hr. Bismark tylko ustnie i nader o- 
ględnie wyraził gotowość przystąpienia do kon- 
ferencji. Dnia 29. kwietnia miał jednak oświad- 
czyć ambasadorowi jednego z pośredniczących 
mocarstw, że rząd pruski musi się wprzód za- 
stanowić , czy może wobec kraju brać na siebie 
taką odpowiedzialność, jeżeli Francja nie prze- 
stanie się zbroić. Dyplomacja oczekiwała przed- 
wczoraj z wielkiem natężeniem rezultatu owej 
konferencji ministrów pruskieh. 

Stronnictwo postępowe w Berlinie postano- 
wilo, jak telegrafują do Neue fr. Presse, wystóso- 
wać adres pokojowy do narodu franeuzkiego i 
spowodować podobną demonstrację we wszyst- 
kich miastach na prowincji. Dla p. Garnier Pa- 
gés dawano w Berlinie 30. z. m. ucztę poże- 
gnalną. 

Presse powiada, że Moskwa ze wszystkich 
mocarstw najmocniej przechyla się na stronę Prus, 
chociaż czyni to bez ostentacji. Zeby pośrednio 
pomódz Prusom, zążądała ona, by konferencja 


łondyńska ograniczyła się na roztrząsaniu kwe- 
stji luksemburgskiej. W takim razie Francja nie 
mogłaby poruszyć ani sprawy północnego Szlez- 
wiku, ani 

państwami. 
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Telegramy „(Gazety Narodowej." 
Wiedeń d. 2. maja. Wiener Abdp. 

donosi: «Z inicjatywy króla holenderskiego kon- 

ferencja zbierze się w Londynie 7. b.m. 

Paryż d. 2. maja. Moniior Wiecz. pisze: 
Francja przyjęła przyjacielskie Anglii, Moskwy 
l Austrji usługi, pozostwiając im roztrząsanie 
kwestji z Prusami, która w oczach Francji jest 
przedewszystkiem kwestja prawa publicznego 1 
powszechnego interesu. Dalej powiada Moni- 
tor Wieczorny: »Szczere pojednanie Austrji z 
Włochami, których to mocarstw istnienie i po- 
myślność niezbędnemi są dla równowagi euro- 
pejskiej, jest nader korzystnem ze stanowiska 
postępu 1 interesu powszechnego. « 

Dzisiejsza La France powiada: Konferen- 
cja rozpocznie się pod przewodnictwem lorda 
Stanleya bez określonego programu. Byłoby by- 
ło lepiej, porozumieć sie pierwej co do ewa- 
kuacji Luksemburgu, poczem ostateczne zała- 
twienie byłoby mniej trudnem. Teraz zaś mo- 
ga powstać pretensje i nowe kwestje. 
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W tych dniach wyszedł 1szy zaszyt: 
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arcydzieł? historycznych, 


gz obcych języków na polski przełożo- 

nych. Nabyć go możnazaccenel0 sr. groszy 

we wszy:tk'ch księgarn'ach krajowych. 
We Lwowie w księgarni 


F H. RICHTERA. 


słuchacz filozofii, estetycznie wykształ- 
cony. mówiący po polsku, po francuz ku, 
po niemiecku i po włosku. życzy sobie to- 
warzyszyć na wystawe paryzką. Bliższa 
wiadomość pod lit.: J. H. F. we Lwowie 
poste restante. 1764 1—1 


U E. Krausa przy wiey Szerokiej pod 
l. 14 dostać można bawarskich 


ze Spalta, najtaniej. 


1759 1—2 


z Rik BREDE FOE E N e 
WODA do CZYSZCZENIA ZEBÓW 


DOKTORA HENOQUE 
KAWALERA LEGII HONOROWEJ 
DENTYSTY HONOR. ES.. FR ANCUZKIEGO 
jesynsgo liweranta, ozdobionego przez 
J.G. hiość za Wodę do czyszczenia zębów 
medalem złotym. 

WODA Dra. HENOQUE zalecana jest 
przez wszystkich lekarzy do pielęgno- 
wania Ut i zachowania zębów. Nie- 
zmierne powodzenie tej WODY wykazu- 
je dostatecznie jej wyższość nad wszel- 
kieimi inncemi środkami do czyszczenia 
zębów. (Ostrzega się przed sfałszowa- 
niaru . + ; 1546 12—12 

Cena flaszki 3 złr., półflaszki  złr., 
ćwierćflaszki 1 złu. 50 et. h 

Proszek do czyszczenia zębów 
Dra HENOQUE.— Cena większej pu- 
3zki 2 złr. mniejszej 1 złr. 40. ct. Opa- 
kowanie 20 centów. 

Dostać można we Lwowie jedynie 
w aptece Zygmunta Rukera. 


a E 

Nadesłane. 
(Wyjątek z dziennika: fecho 
medicale de Paris) 

Jesteśmy tak przekorani o doskonao 
ści WODY do CZYSZCZENIA ZEBOW, 
przyrządzanej przez Dra. NENOGQUKC deu- 
tysty cesarza francnzkiego, iż nie wahamy 
sie zalecić jej nżywania naszym czytel- 

nikona, ) 4 
Jej wsiętość coras większa, Gaje sie 
wytnie ry é dobrem, rzeczywistemi 1 trw'a- 
łemi skutkami. Bedae wybornegi zapachu, 
utrzymuje ćlugi czas usta świeżo i napeł- 
nia wonią, wzmacnia Gziasła, zachowuje im 
różowa barwe, czyści i hieti zęby bez u- 
szkodzenia emaiin, liczy szybwo zepsute, 
wstrzymnj* postęp próchnienis i neutrali- 
zuje wsz*lki nieprzyjemny oddech. Bez 
wszelkiej obawy powtarzamy. iż uśmierza 
zawsze i leczy częstokroć bole zębów naj- 
doleghiwzze, 1 Że używa sie jej z dobrým 
skutkiem przeciw rozranieniu, razmiękcze- 
niu, zamałeniu i zapaleniu chronicznemu 
dziąseł, w chorobach szkorbntowych, ne 
wralgi, wrzodach ustnych itd. 1050 1—1 
Dr. KUNTZŁI. 


de la Presse 


GAZETĄ NARODOWA z dni: 2. Mają -1867, 


ooa ooo (es.<król. uprz. 
Towarzystwo Lwowsko-czerniowieckiej kolei 


= 
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© l a znej 


Obwieszczenie. 


Na odbytem dnia 29. kwietnia 1867 trzeciem zwyczajnem walnem zgromadzeniu akejonarjuszów Towarzy- 
stwa e. k. uprzywilejowanej Iwowsko-czerniowieckiej kolei żelaznej, została : 


1) Dalsza budowa Lwowsko-czerniowieckiej kolei żelaznej do Suezawy według postawionych wniosków 
uchwalona, 

2) Za cztery pierwsze miesiące ruchu kolejowego, mianowicie: września aż do grudnia 1866 dywidenda w 
kwocie f zir. 33 ct. w. a. w srebrze od akcji ustanowioną, co łącznie z 5ma odsetkami, rocznemu opro- 
centowaniu po 7°% odpowiada. 


Stosownie do tej ostatniej uchwaly będzie kupon, pnzypadający na dzień 1. maja b. r. w kwocie 6 ztr. 
a. w srebrze, począwszy od dnia 1. maja b. r. wypłacany, a to: 

w Wiedniu i Londynie w banku anglo-austrjaekim, 

we Lwowie w Filii banku andio-austrjackiego, i 

w Krakowie w domu bankierskim F. J. Kirelmajer i Syn. 


33 ct. w. 


Kupon majowy obligacyj pierwszeństwa w kwocie 7 zir. 50 ct. w. a. w srebrze, będzie także u wyż- 
wymienionych firm i w innych domach baukierskich zagranicy, począwszy od dnia 1. maja b. r., w brzeczącej mo- 
necie wypłacany. 

W Wiedniu dnia 29. kwietnia 1867. 


Rada Zawiadowcza, 


OKULARY 


z szkiełkami wypukłemi (gewölbte Augen- 
gliser) po 1, %, 3, 4 do 6 złr. u 
E'romma, Wien, Galvagnihof 
Nie przydajace się odmieniam. 1582 12—12 


NMBMORBOLID W 


Monografia tychże. 
Dzielu in 12. Dr. Lebell, rue del Echiquier 
14 w Paryżu. 
(Cena 4 franki.) 

Metoda skuteczności niewątpliwej, uśmie- 
rza cierpienia hemoroidalne najuporczywsze 
we 24 godzin, leczy we dni kilka, bez ża- 
dnego miebezpieczeństwa wpędzenia we- 
wnątrz. 1301 7—12 

Pigułki, pomada i płyn, stanowiące cał- 
kowita kurację, znajduja się w aptekach 
pp. Mikolascha we Lwowio i Brunona 
Miczyńskiego w Krakowie. 


1/66 1—1 


PASTA i SYROP 


z owocu arabskiego zwanego 
INACE"E 


p. lelansnrenier. 

56 lekarzy szpitałów paryzkich, profe- 
sorów fzkultetn medycznego poświadczył. : 
skuteczność i wyższość tego iekarstwa | 
nad wszelkie inne Ula wyleczenia kałarów, | 
zrypy. zapalenia gardła i piersi. 

Raccahout arabskie 

p. Delangrenier. 

Srodek ten potwierdzony przez paryz- 
k» akademie medyczną, leczy słabości 
żoładka i kiszek, przyspiesza powrót do 
zdrowia. wzmacnia dzieci delikatne i wa- 
tte, zabezpiecza od gorączki tyfoidalnej i 
chorób epidemicznych. 

Dostać można w Paryżu ną ulicy Ri- 
chelicu 26; we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolascha : w Krakowie w aptece p. Bru- 
nona Miczyńskiego. J534 13—18 ` 


SŘ a 


LAPROSZENIE 


Do amatorów dobrej herbaty! 


Odebrałem świeży transport herbaty 2 
Hong-Kong w dwóch gatunkach, nadesztej do 
Londynu okręiem lerlktng, której žašdego cza- 
su dostać można po złr. 4 i 8 za funt. We 
Hicowie ulica św. Jana l, 897, kamienica 
W, Onyszkiewicza na 1, pietrze, 1641 6—1? 

, _ Biorgeym funtów 10 daje rabatu funt, | 
zas 6 funtów przesyłam franco. Żamówieniu 
z prowincji uskuteczniam natychmiast. 
Ksawery Górski. 


SŁABOŚCI SKÓRNE. 


Pomada cytry- 
nowa anti-her- 
petyczna p. Bidot, aptekarza w Paryżu, 
leczy krosty, plamy czerwone na twarzy, 
świerzbiączki, nieczystości skóry na głowie 
(pzrple). ogniki n dzieci, odmrożenia, pada- 
nie się skóry itd. itd. Słoik 1 złr. 50 cent. 


ESENCJA SALSĄPARIELLI skon- 
centruwana, Alaszka 2 złr 69 cat. Opako- 
wanie 29 cent. Dostać można we Lwowie je- 
dynie w aptece Z. Rukera. 1547 12—12 
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Wyszła z druku brosżurka podty- 
tyłem: „Zużytkowanie rzek, stawów, 
bagien, jezior i dołów torfowyeh na 
chów ryb, raków i pijawek, oparte na 
uajnowszych doświadczeniach z zastosowa- 
niem do stosunków gospodarczych Galicji 
i Polski,“ przez Ludwika Lindesa (g drze- 
worytami). Przedruk z „Gazety Przemysło- 
wej." Cena 50 et. w. a. —' Jest do nabycia 
w biurze redakcji „Gazety Przemysłowej” 
w Krakowie, i w księgarniach J. Milikow- 
skiego we Lwowie, Tarnowie i Stanisławo- 
wie, K. Wsida we Lwowie i Samborze, Ja- 
na Rosenheima w Brodach, Fr. Csillika w 
Tarnopolu i K, Polaka w Sanoku. 1760 1-3 
Nipotrzebniejsze pomiary geometryczna 

w bardzo praktyczny sposób: a to la- 
sów na sekcje, a pół na ryzy, oraz sporzą- 
dzanie mapek podręcznych w małym for- 
macie, przyjmuje i uskutecznia w każdej 
Okolicy kraju uprzywiiejowany geometra 
Michał Jazłów w Kołomyi. 1758 1—% 


Zakiad hydropatycznył 
na górze Sedlo (Gieltschberg) $ 
w obwodzie litomierzyckim (Leitme- § 
ritz) zwanym „rajem czeskim.“ dwie (f 
mile od kolei prązko-drezdeńskiej, osta- § 
tnia stacja Terezin (Teresienstadt), po- $ 
cztowa 1 telegraf. Auscha, otwartym zo- | 
stał na rok bieżacy z dojem 1, kwietnia. | 
Właściciele zakładn pozyskali z po. Ñ 
śród lekarzy na kierownika lekarskiego 
hydroterapeutę szczególnie im polecone- 
go przez najkompetentniejsze powagi, 
który właśnie jest ziomkiem. Przerze- 
czona dyrckcja przyjmuje atoli do za- 
kładu li stosowne choroby. 1762 1—3 


Z Administracji Zakładu. 
namówić a 


SYROP Z NADFOSFORONU 


'PP.GRIMAULT ETC" aptekarzy w PARYŻU 


— 
— a = aa 


Lekarze zgadzają sie dziś powszechnie 
że specyfik ten jest najdzielniejszym środ- 
kiem na słabości piersiowe, suchoty t inne cier- 
pienia płuc i naczyń oddechowych.. Przyjemne: 
go smaku i bynajmniej nieszkodliwy, sku- 
tkuje wybornie tak u dorosłych osób jak i 
u dziec w najuporczywszym kaszlu, katarze, gry- 
pie, kokluszu i rozdrażnieniu piersi. 1528 10-19 

Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
Z. Makera Berlinera i P. Mikolascha. 
w Brodach w aptece p. Franzos. 


PASTILLES er 
DU DEE 
Raport potwierdzony przez Akad 

dyczną w Paryżu uznaje, że osob też in 
żołądek | trzewia przez użycie Węgla Doktora 
Belloc zapobiegły w przeciągu dni kilku najdo- 
legliwszym cierpieniom. Środek ten przedaje stę 
w proszku w pastylkach. Leczy xatwardzenia 
najuporczywsze, a szczególniej nieoceniony jest 


ze względu na swe własności absorbcyjne i jak 
Jeden znajskuteczniejszych środków na AE 


SKEA 
E > 


we Lwowie w aptece 


12—y 
pana Piotra Mikolaseha. 


do subskrypcji na akcje c. k. uprzyw. galic, akcyjnego Banku hipotecznego. 
Na zagpi łza BODOM. OOD win”. ww ww zal. RUSE. 
w 15.000 akcjach po 200 złotych w walucie austrjackiej. 


Podpisani założyciele-subskrybowali 2.500 akcyj w kwocie 500.000 złotych w walucie austujackiej, w drodze prywatnej subskrypcji umieszczono już 4693 akcyj 
w kwocie 938,600 złr. w. a., resztujące zaś 7807 akcyj przeznaczono do rozebrania w drodze publicznej subskrypcji. 
Do subskrypcji wyznaczony został termin od dnia 9. do 23. Maja 1867 roku, w którym to dniu subskrypcja zamkniętą będzie. 


Spisy subskrypcji złożone będą: 


We Lwowie w biórze Komitetu założycieli e. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotycznego; w Krakowie w Kantorze pana Stanisława Feintuch; w Brodach 


w domu bankowym panów Nathansohn i Kallir; zaś w Bochni, Brzeżanach, Jarosławiu, Przemyślu, Rzeszowie, Samborze, Sanoku, Sączu, Stanisławowie, Stryju, Tarnopo- ii 


polu, Taraowie, Trembowli, Wieliczce, Zaleszczykach, Złoczowie i Żółkwi w biórze Naczelnictwa gminy miejskiej. 
Przy suskrypcji złożona być musi kaucja po 20 złotych wal. austr. na każdą akeję, bądź w gotowiżnie, bądź w papierach publicznych według ostatniego kur- 
su giełdy wiedeńskiej, w książeczkach galicyjskiej Kasy oszczędności, w asygnatach kasowych c. k. uprz. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, lub Banku 


anglo-austrjackiego.| Na złożoną 


kaucję kwit wydany będzie. 


Jako pierwsza wpłata rozpisane zostają 40 procent czyli 80 złotych wal. austr. na każdą akcję, które najpóźniej do dnia 23, Czerwca 1867 roku zapłacone 
być muszą. Po uskutecznionej wpłacie kaucja w papierach publicznych złożona zwróconą, kaucja zaś w gotowiżnie wniesiona policzoną będzie na rachunek wpłaty przy- 
padającej, i zarazem interymalne akcje z kuponami subskrybentom wydane zostaną. Yyy 

Dalsze wpłaty, jeżeliby dobro przedsiębiorstwa tego wymagało, rozpisane być mogą tylko- w skutek uchwały Rady nadzorczej w ratach nie większych jak po 10 
procent nominalnej kwoty, w przerwach przynajmniej trzechmiesięcznych. Termina tych wpłat zawsze 30 dni naprzód gazetami ogłoszone w 

Subskrypcja, w powyższy sposób dokonana, uważana będzie Zarazem jako przystąpienie do c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego, pociąga - 
więc za sobą poddanie się dotyczącym statutom i uznanie za ważne wszystkich powstanowień, przez założycieli celem ukonstytuowania tego przedsiębiorstwa powziętych, 

Zakres działania e. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego, według Statutów przez Najjaśniejszego Pana zatwierdzonych, jest następujący: 

1. Udzielanie pożyczek hipotecznych na nieruchomości, w gotówce lub w listach zastawnych przez Bank wydawać się mających. 
2. Nabywanie sum, na dobrach ziemskich lub domach hipotekowanych. 


3. Udzielanie zaliczek na wszelkiego rodzaju obligacje rządowe i papiery publiczne, na giełdach austrjackich urzędownie notowane, i eskontowanie takowych. 


4. Eskontowanie weksli, tudzież załatwienie ich domicyliowania i inkasowania. 
». Przyjmowanie gotówki na bieżący rachunck, wydawanie oprocentowanych kwitów kasowych w najmniejszej kwocie po 50 złr. wa]. austr. 


6, Utrzymywanie ze stronami rachunków bieżących, bądź w drodze wydawania assygnat (Checks), bądż przez przepisywanie na stronnicach przekazanych. 


T. Załatwienie wszelkich czynności Banku komisowego. wł i l 
S. Udzielanie kredytu statutem określonego przedsiębiorstwom społeczno-ekonomicznym, podniesienie przemysłu 1 handlu lub w ogóle dobrobytu na celu mającym. 


9. Udzielanie pożyczek pomniejszym przemysłowcom i rzemieślnikom, za należytem bezpieczeństwem, z kasy zaliczkowej z Bankiem hipotecznym połączonej, nakoniec: 
10. zastrzegł sobie c. k. uprzyw. galic. akcyjny Bauk hipoteczny, rozszerzyć swój zakres działania w ten sposób, iż dawać będzie zaliczki na płody rolnicze i zajmo- 
wać się komisowo zakupnem ? Sprzedażą takowych. 


Lwów dnia 1. 


n e m A A 


Wydawca: 


Witalis W. Smochowski, 


Maja 1867. 


Założyciele c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 


4 


8 


Włodzimierz hr. Dzieduszycki, 
Stanisław hr. Gołuchowski, 


Alfred Józef hr. Potocki, 
Ludwik Skrzyński, 
Józef Kolischer. 
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Właściciel i odpowiedzialny redaktor : 


J an Dobrzański, 


1765 1—10 
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Druk Kornela Pillere. 
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